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,  —  Part/i 2  Listopada. —
, ™estager zaw iera  co następuje: Wiadomo*
®ci które częściowo nadchodzą z departamentów 

t r o j a ń s k i c h ,  brzmią bardzo smutno. Gdy 
^oda  cofuęła się, można Lylo obliczyć całą roz- 
f logłość straty ,  różni się ona nie wiele od tej, 
k tóra przez wylew w ostatnich miesiącach prze- 

ego roku zrządzoną została . W ładze nie 
^aniedbąły żadnej z swoich powinności w  tych 
j3 smutnych okolicznościach. Prefekt depar- 
wa®entu G ard ,  udał się osobiście na miejsce 

y ewir, z niezmordowaną gorliwością zajmo- 
S'ę rozproszonemi mieszkańcami, i przygo- 

w j i r j  Sr°u k i ,  ku właściwemu przystąpieniu do 
u (t u,d°waniu fortyfikacyi, które tylko co zostały 
Srt° ”czone> i którym rzeka niczoslawiła cza- 
. . 0 nabrania mocy, jaka  do ich trwałości 
łVo - P°lg c b n ą ; Rzqd wysła ł w tę  okolicę 

°> które ma być d o /ow ych  robót uży-

kazw Z y .ZbIiżaniu s 'ę  posiedzeń, j a k  zw ykłe  o-
nia ^  j '® rozLmaite usiłowania, w  celn zbliże- 
nvc,,ui? zy sohii £lronn elw w  izbie deputowa­
no, * re od kilku ju ż  lat nieskończenie się 
sznrke™' Gzytaliśmy w tych dniach bro­
nieni?. . l^ m- Frzedm ocie pod napisem: 0  po­
żenią - °.nniclw we Francyi i potrzebie zbli- 

'■ między niemi. Autor  kreśli w  niej

najprzód przegląd stronnictw w  izbie i w ska­
zuje ja k  m wszystkim zby wa na w ew nętrznej 
zgodności, i ak wszystkie pracują nad prze­
kształceniem stunn rzeczy. Legilymiści podług 
niego są ju ż  znnźeni bezewocnem poświęceniem 
się i nierozsądnym wspólnictwem z wichizycie- 
lami spokojności.— P.’avt y środek czyli stronnic­
two doktrynerskie podzieliło się na dwa obozy, 
i chociaż większa część połączyła się z  gabi­
netem 29  października, jednakże istnieją w  ło ­
nie ich ważne rozdzielenia i głębokie niezgody. 
Lew y środek poniósł znaczne s tra ty ,  a o tw ar ta  
i smutna niezgoda osłabiła jego po.ęgę i z n a ­
czenie: Nakoniec konstytucyjna lewa strona
nachyla się do lewego środka, albo do republi­
kańskiego lewego końca. W ykazaw szy  w  ten 
sposób rozmaite stronnictwa, autor w następu­
jący sposób dowodzi potrzeby połączenia się 
ich. Nie chcę nikogo oskarżać ,  i le  nie ulega 
wątpliwości, że koalieya rozchwiała, ssę nie dla 
tego żeby j ą  naród po‘ęmł, albo żeby p rz e k o ­
nała się, źe się zawiodła wswoich rachunkach, 
Jedynem powodem było t o ,  źe nazaju trz  po 
zwycięztwie, jenerałowie zaczęli sprzeczać się 
między so b ą , i że iv skutku tych sporów nie­
którzy z nich uznali za potrzebę przejść do 
przeciwnego obozu. Idea połączenie , chociaż 
osłabiona i pokaleczona, przeżyła jednakże ów 
smutny obrót rzeczy', i gabinet 12 m s!a ,  na­
stępca koalicyi, nie dał lej myśli npaść i pró-
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bował uczynić jq pożyteczną. Co gabinet 12 
maja czynił nieśmiało i wahając się, to gf.binct 
1 marca przedsięwziął otwarcie i śmiało, i z a ­
r a z  mimo niesłychanych wysileń przeciwnych, 
większość 100 głosów odpowiedziała na jego 
wezwanie . Trauzakcya między stronnictwami, 
stała się otwarcie symbolem nowego gabinetu. 
Jestźe  to prawdą, źe próba była rozstrzygającą 
i że symbol 1 marca został nieodwołalnie pu- 
tępionym. Mniemam wprost przeciwn:e! Przed 
1 marca wątpiłem jeszcze o podobieństwie t ran ­
zakcy i ;  teraz ju ż  o tern nie wątpię. Bezwąt- 
pienia nie je s t  to lalwem zadaniem, zdania 
k tóre  przez długi czas miedzy sobą rozdzielone 
i niedawno połączone zwrócić kn jednemu 
wspólnemu celowi. Każde z tych zdań ceni 
naturalnie bardzo wysoko pomoc jaką przyuosi,  
a bardzo nizko wszelką inną. Kie zbywa także 
w  podobuych położeniach na.zręcznych nieprzy­
jacio łach ,  k tórzy  obudzają na nowo nienawiść 
i odżywiają drażliwość różnych stron. Są to 
w ażne  trudności i przeszkody ale nie zupełnie 
nieprzezwyciężone. Gdyby i>ii zgubne przy­
padki , które skłoniły gabinet 1 marca do usu­
nięcia się, byłby on niezawodnie dokończył swe­
go  dzieła, i ile było w jego mocy, urzeczywi­
stniłby jedne z głównych myśli koalicyi. P o­
łożenie i cele gabinetu 2 0  października są  zu­
pełnie innego rodzaju. Opiera on się głównie 
n a  tern stronnictwie które było nieprzyjazne 
koalicyi ,  ale w gruncie gabiuct len żyje tylko 
przez pomysł tranzakcyi, którą pozornie pogar­
d z a ,  i upadnie w tym dn in ,  w  którym je j  się 
zrzecze. Czy liż połączenie między niektórcmi 
naczelnikami koal ic j i ,  i niektóremi ministrami, 
k tó rzy  przez koalicyę zwaloncmi zostali,  nie 
jes t także niejaką Iranzakcyą? Niechże nam 
kto powie jaka jedność przeszłości, zdań , albo 
mczuć istnieje między panein Dufaure i panem 
Gnizot, albo panem Passy i panein Martin? Albo 
się bardzo mylę, albo odległuść między letni pa­
nami jes t równie wielka ja k  między panem 
Thiers i Barrot albo p. Remusat i Tocąucyille: 
»0d sześciu lat nic było ani jednego gabinetu, 
któryby nie chciał każdy w swoim sposobie, po­
łożyć koniec dawnej klasyfikacyi stronnictw, i 
przez tyle czasu rozdzielonym zdaniom podać 
zaszczytne pole pojednania się; nie było ani j e ­
dnego stronnictwa, któreby nic uznało koalicyi 
za  rozsądną i potrzebną, kiedy je j mogło prze­
ciw  swoim nieprzyjaciołom użvć, chociaż 
Dazywało ją  śm ieszną,  i naganną , kiedy 
je j przeciw niemu użyto. Jedyuą różnicą było 
to, źe jedni swoje myśli otwarcie i głośno przy 
zn a w a li ,  a  drudzy tajemnic w cichości w yko­
nać je  starali się. Cóż możecie innego z tego

wnosić, j a k ,  źe pomysł tranzakcyi to ma za 
sobą co je s t  najbardziej nieprzelamane w św iś ­
cie: powszechną potrzebę umysłów i po tęga wy­
padków.«

Proces pana Ledrn Rollin, z powodu mowy, 
k tórą  miał do swoich wyborców, rozpocznie 
się w  dniu 23 b. m. przed sądem assisów w  
Angers. Ten proces obudzą tak nadzwyczajne 
za jęcie ,  źe wszystkie rozporządzalue mieszka­
nia w Angers, teraz ju ż  zajęte są przez- o* 
śoby , które chcą być obecnemi przy rozpra­
wach.

—  Londyn 30  Października. —

Podług .najnowszych obliczeń ludności, liczba 
mieszkańców Anglii i Wallii wynosi 15 ,901,981; 
Szkocyi 2 ,624 ,586; Irlandyi 8 ,205,382, w Gir- 
ney Jersey  i Man, 124,079 czyli razem 26 ,856 ,028  
dusz. Do lego nie liczą się wojska i flora, tu­
dzież znajdujący się na wodzie m arynarze ,  po­
dróżni za granicą i w  ogóle ci wszyscy, któ­
r z y  w dniu 5 czerwca nie znajdowali sie gdzie- 
bąć pod dachem. Z doliczeniem tych ludności 
wynosiłaby około 27  milionów, to jest o 2  mi­
liony więcej, niż w 1831 r .

Od kilkn dni giełda była w  wielkiem wybu­
rzeniu , z powodu pogłosek, że fałszy we papiery 
izby skarbowej, w  bardzo znakomite; ilości zna j­
dują się w obligu i dla tego podejmowano się 
interesów w  tych papierach jedynie za z a r ę ­
czeniem ich prawdziwości.  Odkryło teraz ua- 
koniec sprawcę tego fałszerstwa w osobie p ierw­
szego expedjującego sekre tarza  w izbie skarbo­
w ej,  niejakiego E .  fiowenam aibo Beaumont 
Smitb, który zaraz został uwięziony. Jak  się 
zdaje je s t  on tylko narzędziem spekulantów, 
k tórzy w ostatnich czasach zawiązali wielkie 
interesa w papierach hiszpańskiob, i przestęp­
stwo jego zasadza się nie tak na fałszowaniu 
papierów skarbowych, jak  na podejściu kontro­
lera trudniącego się wydawaniem tych papie­
rów , lorda Monteagle, który zdaje się, że b a r ­
dzo lekkomyślnie szafował swoim podpisem, i 
któremu sekr. Smith podawał do podpisu dnplikaty 
i trypolikaly wydanych już papierów. Te w tei* 
sposób nieprawnie wydane papiery, inją wyno­
sić summę 400,000 f. st. ale ju;’ 200 ,000  zuaj- 
dnje się na powrót w kaśsie skarbowej, która 
wczoraj wydała ogłoszenie, że z jednej struny 
w jdane  w marcu i czerwcu b. r. papiery wszyst­
kie są p raw dziw e ,  a z drugiej strony wzywa 
wszystkich posiadaczy podobnych . papierów z 
innych torminów, aby je  przedstawili urzędowi 
skarbowemu, w celu polwierdzeuia ich dooroci, 
nowym stemplem. Powstaje llera z zapytanie, 
czy rząd jest zobowiązany, przyznać lc papierj

.
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w.v ane przez jednego z jego  urzędników, i 
^'ypyicić je  w własnym czasie. Podług Timts, 
kanclerz izby skarbowej pan Goulbourn zdaje 

Bli? chcieć zupełnie odrzucić le papiery, ponieważ 
oszukaństwo nie wyszło istotnie wyłącznie od 
urzędnika skarbowego, albowiem pan Smith w i­
docznie był narzędziem spekulantów, którzy 
Jego usłużności nadużyli a k tórzy  naturalnie nie 
"®oają  kontroli urzędu skarbowego. Podług 
Morning Chronicie rząd nie chce pewnej tyl­
ko części tych papierów spłacić, i tylko jeszcze 
Jj18 istnieć spór między panem Goulbourn i lor* 

? .  M cułeagle, kto z nich dwóch powinien 
podpisać ogłoszenie wydać się mające w tym 
przedmiocie. Morning Herald  przytoczył w 
tym względzie nader ważny p rzy k ła d , to jes t 
przypadek pana Ailiet który jako kasyer banku 
angielskiego w  1803 roku dopuścił się malwer- 
sacyi na 2 ,500  f. st. Sąd rozstrzygnął w le- 
■y, że te papiery chociaż podpisane przez oso- 

hę która nie była do tego prawnie upoważnio­
ną , powinny być uważane za ważne efekta w  
rękach uczciwych kupców, i dla tego rząd po­
winien za nie płacić. Banki Anglii i Irlandyi 
mają w  swoich rękach za 1 ,200000 ft. podo­
bnych papierów, które jednak wszystkie uwa­
ż n e  są za prawdziwe. Na giełdzie papiery 
,zhy si arkowej na teraz wcale s i ę .n i e  notują.

Morning Post dziennik zupełnie ministery- 
alny oświadcza ź e . ma powód mniemania, źe 
**^d francuzki otrzymał wiadomość o znpełnem 
°puszczeuiu St. Jean d’.Acre przez wojsko a n ­
ie l sk ie  z oświadczeniem, że najbliższym sta t­
kiem pocztowym z Lewantu otrzyma wiadomość 
0 z ppełnem oddaleniu się z całej Syryi wojsk 
a ?gielskich. »Tym sposobem zatćm mówi ten dzien­
nik wszystkie punkta IraklaLu 15 lipca będą wy- 
Pełnione.

—  Bruxella  1 Listopada. —
. W jednej z bruxclskich gazet z 13 paź- 

ziernika czytamy: sDziwne wieści krążą na 
oryzoncie politycznym. Każdy s,lara się po­

silać i przeniknąć cele naczelników spisku; zna­
jomy spsób myślenia wiciu uwięzionych osób, 
^ ie le  wymienionych nazwisk sprawiają takie 

■mięszanje, iż uie można z pewnością powie­
l e ń  czy widoki ich były jednakowe. Ażeby 
ic wątpliwego nie podać, umieścimy tylko fakla 
Pewnością nam wiadome, źe jeuera ł  Lecharłier 

' r « o r a j  wieczór o godzinie 8  na slacyi kolei 
e aznej w  Bruxelli, dokąd z Gandawy przybył, 

B°f|l K Schwy ,a,,y» źe niejaki DupcWer, k tóry  
PO‘ obno był poprzednio oficerem, został nieda- 
d,? ?  Ćharlerói zatrz.ymany. Donoszą nam 
zń'^J iZe C3 â ^uiilia  byłego jenerała  Smissen, 

s ula przytrzym aną. Na każdej stacyi solei

żelaznej zostawiono tylko jedne drzwi do wcho­
du i wychodu podróżnych o tw a r te ,  a placówki 
żandarm ery i zostały powiększone. Ajenci po- 
licyi zapełniają wszystkie bióra pocztowe. Z a ­
pewniono n as ,  żc dziś rano przystąpiono do 
przyareszlowania wielu oficerów którzy pod mo­
cną eskortą zostali odprowadzeni do więzienia. 
Pani Smissen, k róra  o (>J weszła do pokoju sę­
dziego inkwirnjącego, znajdowała się tam ie  j e ­
szcze o godzinie 12. .

Rząd ciągle przedsiębierze bardzo energi­
czne środki, przeciw sprawcom spisku* Oprócz 
wymienionego L echarłie r,  który był niegdyś 
majorem ruchomej gwardyi narodowej, za trzy ­
mano jeszcze następujące osoby: Perin tu te j­
szy krawiec, Perier ajent pewnej kompanii do 
wydobywania w ęg la ,  niejaki Roziiiski i żona 
pułkownika Parenl. W  wozie pocztowym, któ­
ry  tutaj z Paryża przybył znaleziono i za trzy ­
mano banbicę, i pakę z sztyletami i pistoleta­
m i ,  pod adresem pana de Crehen. Przyczem 
wszystkie listy adresowane do osób aresztow a­
nych podlegają przejrzeniu.

Członkowie sądu apelacyjnego i trybunału 
pierwszej Instancyi w  B ru x e l l i , zajmują się 
instrukcyą processu osób o udział w  spisku po* 
szlakowanych.

Pan de Chrehen nie miał j a k  to wczoraj 
u t rzym yw ano ,  kłótni z ministrem wojny , ale 
padł mu do nóg i zawołał: »Jenerale, odej­
miesz mi h o n o r ,  jeżeli rozkażesz mię aresz­
tować.

Plan spiskowych był następujący: mieli oni 
w ojskow y magazyn żywności Zapalić i w  tę 
stronę uw agę ogólną zwrócić. W  ówczas mieli 
aresztować dowódzców siły zb ro jne j , i przez 
to sparaliżować działania garnizonn; podofice­
rów zaś  w imieniu nowego ministra wojny hr.  
von der Mer oficerami zamianować.

W  Gandawie u trzym ują źe wszyscy robo­
tnicy w dzień wybuchnięcia spisku mieli mieć 
wypowiedziany zarobek. Coraz bardziej ugrun- 
tow yw a się mniemanie, żc spisek ten był w  
widokach domu Oranii.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Od dnia 16 do dnia 17 Listopada.

T y z c n h a u s  K a ta rz y n a  l i r . ,  L in d c s tro n i k n rv e r  Zn" 
L is z e w s k i A n t . .n i o k ,, M ałachow ska C e c y lia *  l i r  z 
P o ls k i ;  —  F r ie d r ic h  L u iz a  F a lis z e w s k i Le o i.o ld  oh 
S k a rz e w sk a  o h ., F r it s c h c  K a r o l ,  z  G a l ic y i .  ’

Wyjechali z Krakowa.
S k ib iń s k i K a z im ie rz  R o c h lit z  H e rm a n n , M a je w sk i 

W i lh e lm ,  B ru d z y n s k i Ja c e n ty , N ie m e .,k ie w ic i  Ma- 
e ic j ,  do P o l s k i S z e m h e k  h ra b in a , J a u r ia s  F r a ń -  
e isze k , L in d  es tro ili k u r ,e r ,  T y z c n h a n s  K a ta rz y n a  l , r . .

J! iii .1 ’ 7  naC7Jnski Lr-  Baliszewski Leorold ob*., Jłlaude, do J/russ. 1



U oniemienia Urzędowe*
N r o 8359.

WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I P O I  ICVI 
W SENACIE RZĄDZĄCYM.

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W  wykonaniu przepisu ort. 4go us.i n j  
sejmowej z d. 19 grudnia i 821 r. podaje do 
powszechnej wiadom ości, iż Senat Rządzący 
uchwalą z dnia 5 października 1811 r. Nro 
4294 D G. S . postanowił na drogę publi­
czną' na Kazimierzu którą z O k o l i c z n o ś c i 1 
przedsięwziętej budowy nowego mpstu na 
W iśle urządzić należy, zająć następujące ra- 
alności i grunta prywatne:

aj Część placu pustego N. 195 star. Lei* 
bla Judkiewicza własnego w rozległości 396° 
1’ 10” miary kwadratowej, tudzież część 
istniejącego parkanu.

b) Część gruntu ogrodowego w przestrze­
ni 257° 3’ l ” miary kwadratowej z częścią  
przyległego parkanu do szpitala Braci Miło*

iernych należącą,
c) Część gruntu ornego w rozciągłości 

2855° 1’ 11” miary kwadratowej p. Ignacego  
O końskiego własnością będącego a do placu 
W olnica przytykającego.

d) Dom pod L. 174 naJ brzegiem W isły  
położony do p. Stanisława Urbanika należący.

O postanowieniu więc Senatu Rządzącego 
wszyscy interes mieć mogący, a mianowioie 
właściciele zejąć się mających realności i 
wierzyciele tychże hypoteczni nioiejszem za­
wiadamiają się.

Kraków d. 25 października 1841 r.

(2r.)

Senator Prezydujący 
S o b o l e w s k i .  

Referendarz L . W olff.

Nro  5,836.
WYDZIAŁ DOCHODOW PUBLICZNYCH I SKARBU 

W SENACIE RZĄDZĄCYM

W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  jego Okręgu.

W dopełnieniu postanowienia Senatu Rzą­
dzącego z d. 8 października r. b. NI. 5445 
1). G. podaję do wiadomości powszechnej, 
iż w d. 25 listopada r. b. odbywać się będzie 
licytacya przez deklaracye sekretne dzierżawy 
trzech letniej knłkusarni skarbowej pod 
Skałką przy Krakowie istniejącej, za cenę 
do licytacyi oznaczonym został czynsz dotych* 
czasowy wynoszący rocznie zip. 455 gr. 10- 
Ktokolwiek jest w ch^ci ubiegania się o tę 
dzierżaw ę, winien w dniu powyżej wyszcze­
gólnionym do godziny 2  z południa, złożyć 
na ręce Senatora prezydującega w W ydziale 
Dochodów Publicznych i Skarbu dekłoracyą 
zapieczętowaną, zastosowaną do wzoru W 
Dzienniku Rządowym N . 113 i l l l  zamie­
szczonego i uzyskać z kassy głównej poświad* 
czenie na tejże deklaracyi, iż tytułem widii 
zapłacił nam. :nionój kassie złp 46.

Kraków d. 5 listopada 1841 r.
A. W ę ż y k .

(2r.) Nowakowski Sekretarz.

LO TEK YA KRAJOW A.
W 968 ciągnieniu d. 1* Listopada 1841 r- 

W przytomności osób od Rządu do tego wy­
znaczonych, wyciągnięte z k o li zostały na­
stępujące numer a;

85. — 51. — 36. — 2 . — 50.
Przyszłe ciągnienie 969 przypada dnia 24 

Listop ida 1841 r.

D o n i e s i e n i e  p r y w a t n e *

J . Z ieliński - . . , , .. '
Nauczyciel tańców zawiadamia Szanowną Pu- ,  kam ienica w korzystnem miejscu, M. ^
bliczność, iż o l Ig o  g rudn ia  r .  b. za swoi..,  »?° " f 0? 3’ f ° ^ neg“
powrotem .G alieyi, rozpoczyna kurs tańcó * , 3000 ^  Je.st a "ornej ręk. pod dugodnem
S s.b  żj :zące sobie ko.zystoć z jego lokcyi War f l  d° SPrzeda,n,a» daU*°
raczą przesiać swoje adresa po^ Nr 473p riy  W K e d a k c ? ‘ <*a » « ‘ y-
ulicy ś. Jana w domu W italskiego m  pierw- 
szem piętrz ••


